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Ju tro ,  w Kościele X X. Karmelitów  na Krakowskiem- 
P r  z e  dmie fir,iu, obchodzoną będzie uroczystość Imienia 
JEZUS, z wystawieniem N. SAKRAMENTU.

Dziś kończy się połowa X lX go  wieku Wielkiej Ery 
Ckrześciańskiej.

Owóż i rok 1850ty , przesunął się, ja k  ty le innych, przed nasze- 
mi oczym a, tem jeszcze pamiętniejszy od la t poprzednich , ze 
z nim, w ybija  zarazem  ostatnia godzina i dla połow y bieżącego 
stulecia. W  przelocie swoim przez tę kulę św ia ta , sięgając od j e ­
dnego do drugiego krańca, tu w ypiętnow ał ślady swojego pobytu, 
tam zostaw ił pam iątki, a tu nakoniec w yw ołał czyny , których ża­
dna ręk a  czasu nie zatrze, a które dzis ju z  w  same tylko przecho­
dzą wspomnienie. Z tych przeto ogólnych i porozrzucanych tu  i 
owdzie w ypadków , zbieram y teraz w jed n ą  całość te w szystk ie, 
k tóre ju z  to jak o  ważniejsze, w  piśmie naszem objęte zosta ły , ju ż  
też jako dotyczące tutejszego kraju i m iasta W a rsza w y ,  uależą 
do tej skromnej dziejów naszych kroniki.

Poczynając przeto tak jak  w szystkie sp raw y  nasze, i niniejsze 
sprawozdanie od BOGA; pragniem y powtórnie, chociaż tylko wspo­
mnieniem, odnowić tę radość, jak iej w  roku up ływ ającym  doznał 
Kościół Katolicki, gdy opuszczoną chwilowo A p o s t o l s k ą  S t o l i c ę , 
z a ją ł na nowo O j c i e c  Sty , Głowa widzialna Kościoła. Dzień w ięc 
12 Kwietnia, by ł owym dniem tryum fu, którego szczegóły z w szel­
k ą  dokładnością, nieomieszkaliśmy w  swoim czasie, w  tym  m ałym 
zbiorze ważnych wspomnień, na wieczną pam iątkę zamieścić.

Z lew ające się Błogosławieństwo BOŻE na D o m  P a n u j ą c y ,  po­
mnożyło i w tym ta k ie  roku Hodzinę N a j j a ś n i e j s z y c h  PA Ń STW A , 
przyjściem  na św ia t .1. C .W . W . X ięcia Am a k c o  A l k a  a N d R o W i c z \ ,  
Syna J. C .W . W . Xięcin C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u ;  i J .C . 
W . W . X ięcia M i k o ł a j a  K o n s t a n t y n o w i c z a ,  Syna .1. C. W . W . 
Xięcia K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a ,  a W nuków  NN. PA Ń STW A .

Zachodnią w szakże Europę, rok 1850 napiętnow ał żałobą, a 
Z liczby Osób Panujących tam że, zeszli z tego św ia ta : L u d w i k  
F i l i p ,  były  Król Francuzów r zm arły  w  C larem ont (w  Augljij; 
L i  d w  ik a -M a i u a - T e r e s s a - K a r o l i n a - I z a k e i .i .a ,  Królowa Belgów , 
a córka w yż wspomnianego Monarchy, ty le  ukochana od swego na­
rodu; J. K. W . A rcy-X iążę F e r d y n a n d  d ’E ste , b. G ubernator Jlny  
Królestw G alicji i Lodom erji; J. K. W . X iążę  M a u r y c y  N id er­
la n d zk i;  Jej K. W'. X iężna J u u a - Z o f j a  /lessen - P hilipsl ahl- 
J la rch /ild , Ciotka N. F r y d e r y k a  VIIgo Króla D uńskiego; J. X . 
W .X ią ż ę  E r n e s t  H essen-Philipsthal-Barchfeld, i J. X . W . X ią- 
żę M a u r y c y  Nassanski.

Na ziemi angielsk iej zm arli: J . K. W . X iążę  C a m b r id g e : ,  Stry j 
Królowej W i k t o r j i , znany ze swojej ludzkości d la  biednych, i nie 
odżułowany S ir Robert Peel, k tóry  z takim genjuszem i godnością 
przew odniczył i p row adził s te r  rządu  w  narodzie angielskim .

W racając  się jednakże do nas, a mianowicie do m. IF arszaw y, 
rok ten pozostaw ił w  je j murach nie za ta rte  pam iątki, a m ianowi­
cie: pobyt N a j j a ś n i e j s z y c h  PAŃSTW A; liczny zjazd Najdostoj­
niejszych Osób, i obchód Jubileuszu z powodu 50-letniej służby 
Oficerskiej, JO . F e l d m a r s z a ł k a  X ięcia W a r s z a w s k i e g o ,  Hrabiego 
P a SK IEW Ic z a  E ryw ańskiego , N a m i e s t n i k a  Królestwa.

Z obeveh zaś Monarchów, JFarszaw a  pow itała w sw ych mu­
rach N. F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  Cesarza A ustriack iego .

Z pobytów  tych, najdłuższym  b y ł pobyt N a j j a ś n i e j s z e j  CESA­
R Z O W E J i K BÓ LO W FJ, która przeszło półtora m iesiąca, raczy ­
ła  w Patjlcu Łazienek królew skich  przem ieszkać. Równe także 
i  z tej suniej przyczyny pochodzące wspomnienie, zachow ały nie­

k tóre In sty tu ta , a m ianowicie: W ychow ania Panien w  N ow ejA te-  
xa?idrji (P u ław ach), i Insty tu t Głućho-niemych i Ociemniałych 
w  W a rsza w ie. P ierw szy  bowiem, jak o  Opickuuka; a drugi jako  
Pocieszycielka sierot w  ich niedoli, raczy ła  N a j j a ś n i e j s z a  PANI,
S w ą  obecnością zaszczycić. Nie zapom niała też i o K lasztorach:
P P . W izy te k  w  W arszaw ie,  oraz X X . ffam pdułów  na Bielanach, 
które m iały szczęście oglądać J e j  C. K. MOSC w  murach sw oich.

Szereg zaś Najdostojniejszych Gości, odw iedzających w  tym  ro ­
ku  W arszaw ę, z powodu pobytu w  niej N a j j a ś n i e j s z y c h  PA Ń ­
S T W A , sk ład a ły : J . C .  K. W .  W ielka X iężna O l g a  M i k o ł a J e w n a ,  
w raz  z Małżonkiem S w o im  J . K. W . Xięciem K a r o l e m  W ir te m -  
bergskim  N astępcą Tronu; JJ . C C .W W . W ielcy X ią ż ę ta : M i k o ł a j  
i M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z e ,  najmłodsi Synowie N a j j a ś n i e j s z y c h  
PA Ń STW A , (zaszczycający  po-raz pierw szy pobytem swoim m ia­
sto tutejsze); JJ. CC. W W . Ń ięztw o P i o t r  i T e r e s s a  O ldenburg- 
scy, z Synam i, JJ. W W X X . W W . X iążętam i; M i k o ł a j e m , A l e -  
x a n d r e m  i J e r z y m ,  oraz Córkami JJ. WVVXX. W W . X iężnicz- 
kam i: A ł e n a n d r ą  i K a t a r z y n ą ; JJ . K K .W W . X ięztw o F r y d e r y k  
i L u d w i k a  N idertandzcy, w raz z Córką sw oją J. K. W . X iężoiczką 
M a r j ą ; J. K. W . W ielka X iężna A l e x a n d r a  M eklenburgsko- 
Schw eryńska;  J. K. W . X iążę E i t . e n j u s z  W i r t embergsk i;  J . K.
W . X iążę  F r y d e r y k  Hessen- Kasselski; J . K. W . X iążę  K a r o l  
P rusk i, J .  K. W . X iążę  A l h e r t  P ru sk i;  J .  K. W .  X iążę  K a r o l  
W ielk i X iążę  dziedziczny Sasko - fF e j  m a rsk i;  J .  W X . W .X ią -  
żę W il h e l m  M eklenburgsko-Schw eryński;  J. X . W . X żę E r n e s t ,  * 
X iążę  dziedziczny Sasko-A ltenburgski;  J . X . W . X ieżniczka T e ­
r e s s a  Sasko-Altenburgska-, i J .  X . \V .X ią ż ę  K r y s t j a n  Szlesw ig- 
H olstein-Sonderburg-G lucksburg.

Jednocześnie praw ie z tym  św ietnym  zjazdem , odbytym  został 
pam iętny dla W a rsza w y  obchód 5 0 c io -le tn iego  Jubileuszu  s łużby 
Oficerskiej JO . Feldm arszałka Xcia W a r s z a w s k i e g o ,  Hrabi Paskie- 
w icza  E ryw ańskiego,N a m i e s t n i k a  K rólestw a; a,tak  uroczyst y obraz 
placu Ujazdowskiego, jako i cała na nim dnia 17 Paźdz: cerem onja, 
za nadto świeżo tk w ią  w  naszej pam ięci, abyśm y potrzebow ali p rz y ­
w odzić j ą  powtórnie, zw łaszcza gdy jako  w ażna dla całego k ra ju  
okoliczność, wniesioną została w e  w szystkich szczegółach do liczby 
wspomnień, mieszczących się w  tem piśmie. Nie możemy jednakże 
bez uczynienia wzm ianki pominąć, owe w spaniałe a tow arzyszące 
tej okoliczności zabaw y, zaszczycone obecnością N a j j a ś n i e j s z e j  
Rodziny C e s a r s k i e j  i ty lu  Dostojnych Gości, a k tóre dane zostały  
dla JO . J u b i l a t a  : w  pałacu  Briihlow skim , przez Szlachtę K róle­
stw a i w  Ratuszu, przez O byw ateli m. W a rsza w y ; oraz bal dany 
w  Zam ku, przez JJOO. X X , Ichmość W a r s z a w s k i e .

Do liczby również w ażniejszych pamiątek w  W arszaw ie  w  tym 
roku, należą zaślubiny JO . Anastazji Paskiewicz, X iężniczki W a r ­
szaw skiej, Córki JJOO. X X . JJ. N a m i e s t n i k o s t w a ,  z  Majorem 
Xięciem Łabanow em -Rostow skim  Fligel Adjut: J . C. K. MOSC1.

Oprócz Wymienionych powyżej N a j j a ś n i e j s z y c h  Osób i Dostoj- -  
nych X iążą t, odwiedzili także W a rszaw ę  różni znakomici Mężowie 
S tan u .*  Tcmi b y li: w  samym początku  rok u : Jenera ł dyw izji 3
wojsk fra n c u zk ic h , de Castelbajac, Poseł Nadzwyczajny* i Mi- 
nister Pełnomocny Rzplitej F rancuzk i ej, p rz y  D worze N a j j a ­
ś n i e j s z e g o  PANA; Poseł Grecki Zographos; P .S e g u r  d’A gues-  
seau, R eprezentant w Zgromadzeniu Narodo: F rancuzk iem ,  wra-z 
z m ałżonką, z domu X iężniczką Lubom irską; Henryk Bingham - 
B a ring ,  Członek Parlam entu A ngielskiego . Później zaś, Hrabia 
N esselrode, Kanclerz Państw a do S praw  Zagranicznych; X iążę  
Szyryńsk i-Szychm atow ,  M inister Oświecenia Narodowego; H ra­
bia v. B randenburg , Prezes M inisterjum Stanu K rólestw a P ru ­
sk ieg o , k tó ry  w  końcu tego roku rozstał się z tym  św iatem ;
X iążę  Felix  Schwarzeriberg, Feldinarszałek-Porucznik i P rezes
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Rady Ministrów Cesarstwa A u slr ja ck ieg o ;  Baron M eyendorjj, 
Peset N. PANA przy Dworach B erlińskim  i /Wiedeńskim-, Hrabia 
B uol-Schauenste in , Poscl J u s tr ja c k i;  Baron v. Seebach, Po- 
seł,.Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny Króla Jmci Saskiego; 
Baron de MoUerus, Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny 
Króla Jmci N iderlandzkiego; Hrabia Plessen, Poseł Nadzwyczaj­
ny Króla Jmci D ońskiego; Hr: Otto de B ra y  S te in l/u rg , Poseł 
Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny Króla Jmci B aw arskiego; 
i inne znakomite osoby.

Nie napróżno też, cały wówczas Zachód, zwracał oczy na 
IW arszawę, bo w niej skutkiem narad i konferencji, rozstrzy­
gały się najważniejsze kwestje polityczne E uropy .

Obok tego, mieliśmy także i ludzi, poświęconych zawodowi 
naukowemu. Z tych, znakomitszym był Doktor Karol G utzlą ff, 
missjonarz Angielski w  Chinach, którego opowiadań, pełnych najcic- 
kawszych wiadomości naukow ych, a szczególniej o narodzie Chiń­
sk im ,  z przyjemnością słuchano, już na posiedzeniach Bibljo teki 
lW arszaw skiej, już w Resursie K upieckiej, w czasie urządzone­
go umyślnie w tym celu wieczoru; niemniej P. G rangie r de la M ari- 

. niere, Reprezentant ludu w Zgromadzenia Ustawodawczcm Fran­
ciszkiem, przybyły do /W arszawy  w  celu zbierania różnych szczegó­
łów, dotyczących historji Monarchio Polskich rodem Francuzek.

Zagłębiając się dalej w naszej Arce pamiątek (K urjerze ), 
w której w ciągu roku składaliśmy codzienne zasoby, znajdzie­
my w niej jak  zawsze, piękne zaiste wspomnienia, cechujące i 
ten rok postępem pod każdym względem. Poczynając przeto od 
Świąty ń PAŃSKICH, spotkamy znaczną ich liczbę, już to mają­
cych wznieść się na nowo, juz odnowionych, tak w kraju całym 
jak  w mieście lutejszem. Do ostatnich należą: iiościół XX. Re- 
J u rm a to w  (wzniesiony r. 1679); PP. K anoniczek  (wzniesiony r. 
1 /17); XX. K arm eli t  ów  na Krakowskiem Przedmieściu (wznie­
siony r .  1643); i Kościoł Śgo K a r o l a  Uoromeusza w  Powązkach, 
wznoszący się od r. 1790, jak  strażnica wśród otaczających go 
mogił z popiołami ojców naszych. Zapuszczając się zaś wgłąb 
kraju, znajdziemy nowo zarządzone budowy: Kaplicy w  B ia ły  
w  Powiecie Raw skim ;  Kościoła w  Sochocinie  w Pow: Płockim; 
w  Parafji Sw ierczyn  w Powiecie /W łocław skim ; odnowienia zaś 
tychże Przybytków BOŻYCH: w m. K rasny/ustaw ie, w  Powie­
cie K rasnostaw skim ; w mieście Lubawie  w Powiecie K alw aryj- 
skim ; w m. /W olbromiu Powr: Olkuskim; w Sielun iu  Powr: P u ł­
tu sk im ;  w  Płoniawach  w  tymże Powiecie! w sławmym Odpustami 
Rokitnie. Pow ; /W arszaw skim ; w  Lipcach  Pow: Iław skim ; w  Ra­
dziejow ie  Pow: lW łocław skim ; w  B rzezinach  Pow: Raw skim ; 
w  R em bertow ie  Pow: 1/ a rsza w skim ; w  Bogdanow ie  Powr: 
P io trkow skim ; w Lip ie  Pow: Opoczyńskim; w  Hrubieszowie; 
w  Cozlicach  Pow: Sandom ierskim ; w  Klukowie  Dekanacie P u ł­
tu sk im ;  w  O rszymowie  Guber: P łockie j;  w  Kocieszewie  Pow: 
Łow ickim ;  w  Dąbrowie  i Niegow ie  Pow: S ta n isław ow skim ;  
w  M isze wie m urow anym  Dekanacie /W yszogrodzkim ; w  Ś w ie ­
dziebnie  Pow: Lipnow skim ; w  Zagurow ic  Dekan: K onińskim ; 
w Janiszew ie  Dekan: holsk im ;  w  Grabienicach  Pow: Koniń­
skim ; w  Kościele i Klasztorze B enedyktynów  aa. Ł yse j-G ó rze;  
w /W łostow icach  Pow: Lubelskim ; w  L a tow iczu  Pow.- S ta ­
nisław ow skim ;  w Pierzchnicy  Dekanacie Szyd łow ieckim ;  w Mi­
chałow ie  Pow: Szkalbm ierskim ; w  Klwowie Dekan: Skrzyńsk im ;  
w  K rzynow łodze  Dekan: P rzasnyskim ;  w  0  lic ie  Dekan: Kai wa­
r y  jsk im ;  w  Poczesny  Dekan: Częstochowskim.

Nic mniej także liczne były zapisy, przez różne prywatne osoby, 
w celach religijnych lub dobroczynnych czynione, a przez Rząd w'cią­
gu r.b. zatwierdzone lub ogłoszone. Z tych znaczniejsze są: rs.2250, 
na budowę Kościoła murowanego w  Radzanow ie, przez Annę z Ro­
stworowskich Baronowę Kobylińskę; rs. 2805, jako fundusz wie- 
czysty dla Kapituły C hełm skiej, przez Xiędza Halickiego; rs. 
2250, na zakupienie domow i gruntu, w celu założenia szkoły dla 
służących dziewcząt, pod zarządem Warsz: Tow: Dobroczynności, 
przez Joannę z Znbtelskich Gostomskę; rs. 5400, przez ś. p. W a­

wrzyńca Józefa Zacharkieboicza, Członka Senatu, w celu rozdzie­
lenia procentu od nich tytułem premji, pomiędzy służących W a r ­
szawskich, celujących wiernością i dobrem sprawowaniem się; rs. 
600, jako wieczny fundusz dla Kościoła XX. Kapucynów  w  /W ar­
szawie., przez Jana i Apolonję z Grabowskich, małżonków Roz- 
m ow skich; rs. 4500 i rs. 900, pierwsze na rzecz Kościoła Kolle- 
gjaty Kieleckiej, a drugie dla Szpitala Śgo A l e x a n d r a  w Kielcach, 
przez Xdza Andrzeja Gasphra Polejow skiego; złp. 36,000, przez 
Pawła Gostomskiego , na uposażenie 12tu Panien; rs. 1800, a z tych 
rs. 450 dla Instytutu Dobroczynności W arszawskiej, rs. 900 "dla 
Instytutu miejskiego ubogich Ewangelickich, i rs. 450 na ulepsze­
nie szkoły tychże ubogich Ewangelików, przez Klaryssę z Lutzów 
B ra eu n ig ;  rs. 5400, z których rs.4500 na reparację Kościoła Pa- 
rafjalucgo w B ło tn icy , a rs. 900 na muzykę przy tymże Kościele, 
juko wieczny fundusz przez Wincentego Lasockiego; wreszcie, 
rs. 300 dla Kościoła XX. R eform atów  w /W arszawie, przez X ię- 
dza Jana Menna H a ckett , Irlandczyka, legowane.

Liczne a dozwolone przez Rząd dobrowolne składki, już to na 
wsparcie, już na odnawianie Domów BOŻYCH, już nakoniec dla 
dotkniętych niedolą pożaru, w żadnym może roku nic doszły tak 
wysokiej cyfry, jak  w r. ISSOtym. Między iunemi, dotąd jeszcze 
otwarte w tym celu kontrole, a znajdujące się także i w Redak­
cji h u r je ra ,  oczekują na wciągnięcie w uie Imion tych wszystkich 
dobroczynnych Osób, które albo zechcą się przyłożyć do odno­
wienia odwiecznego Klasztoru w Lędzie, pozostałego po XX. Cy­
stersach, a przeznaczonego z łaski N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA, za 
wstawieniem się JO. F e l d m a r s z a ł k a  Xięcia W a r s z a w s k i e g o ,  
N a m i e s t n i k a  Królestwa, XX. Kapucynom ; albo leż zapragną po­
spieszyć z przyjściem wpomoc pogorzelcom miast Wjazdu iP ren y .

Łącząc jak  zwykle, a przynajmniej po większej części, zabaw y, 
z dobroczynnym celem, tak mieszkańcy /W arszaw y  jako i kraju, 
nieomieszkali i tym środkiem chwalebnym ocierać łzy  niedoli, 
lub zabezpieczać przyszłość n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  przez dźwiganie 
zasobami, tegn rodzaju dobroczynnych Instytucji. Zabawami 
temi w 1/ arszaw ie  by ły : Świetny bal w Salach Redutowych 
z maskaradą, teatrem i t. p., na korzyść Starców i Kulek pod 
opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostających; Bal na dochód 
Domu Starców, Kalek i Sierot gminy Ew angelicko- A ugsb iirgsk ie j;  
Koncert Panny Zofji Bohr e r ,  na korzyść ubogich pod opieką 
Warsz: Tow: Dobroczynności; Loterja fantowa i zabawa muzykal­
na w  O grodzie Saskim , na korzyść Sierot pod opieką W arsz: Tow: 
Dobroczynności; W ystawa kwiatów na O nlynackiem , na dochód 
Instytutu moralnie zaniedbanych dzieci; Koncert Puna Stanisława 
Szczepanow skiego, na korzyść Sal Ochron W arsz: Tow: Dobro­
czynności. Nie mniejszy szereg wyliczyć możemy i po miastach pro­
wincjonalnych. Były to: Loterja fantowa i bale w P io trkow ie, na 
korzyść tamecznego Szpitala; Bal w Suw ałkach  na ubogich; Tea- 
tra  amatorskie i lotefje fantowe tamże, na dochód Szpitala miej­
scowego, pod wezwaniem SS. P i o t r a  i P a w ł a ;  Bal w K aliszu, 
na ubogich Starozakonnych; Teatra amatorskie w Łom ży , na do­
chód Szpitala; Loterja fantowa, Koncert i T eatr amatorski w Kiel­
cach , na korzyść Szpitala Śgo A l e x a n d r a ;  Koncert amatorski 
w B usku, na dochód Szpitala Sgo M i k o ł a j a ;  Widowisko w' Z g ie ­
rzu ,  przedstaw ione przez truppę artystów pod dyrekcją P. Ma- 
rza n lo w icza . na dochód Szpitala ubogich w temże mieście; Kon­
cert amatorski w M ław ie, na korzyść mającego założyć się tamże 
Szpitala; i wiele innych. Iłu tej znakomitej liczby dobroczynnych 
dzieł, dodać jeszcze winniśmy dokonany, jak  w każdym tak i 
w tytn roku, rozdział funduszów ś. p. \ i ip \ ' / .n ,B  oho m)d ca, pomię­
dzy wstydzących się żebrać, i rozdział funduszu wyznaczonego na 
wsparcie różnych osób, a zapisanego przez zmarłego Bankiera 
W arsz: Jakóba E psteina .

Do najważniejszych, a zapadłych w tym roku postanowień Rzą­
dowych, należy zniesieuie granicy celnej pomiędzy Cesarstwem 
Rossyjskiem a Królestwem Polskimi, zniżenie cc:iv na Sól, i usta­
nowienie nowyeh przepisów emerytalnych.
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Oto poczet zmarłych w  roku 1S50:
Z Durliowieristwa: Xiądz W alenty Bończa T om aszew sk i, Biskup 

Kujawsko-Kaliski, Prezydujący w Kollegjum Assessorów Ducho­
w nych K. R- S. W . i D.; X . W ojciech G rzeg o rzew sk i, Prałat Ar- 
chi-ltyakon Sandomierski, h. Administrator tejże Dyecezjk X . Fran­
ciszek S tach ow sk i, Kanonik Katedralny Krakowski, Archi-Prezbi- 
ter , Prałat Infułat Kościoła P. MARJI w  K ra k o w ie;  X . Józef 
S kw aro , Officjał Kaliski; X . Kacper Jaw o rsk i, Kanonik Podlaski; 
X . W’incenty A dam sk i, Kanonik hon: Podlaski; X . Paw eł C h rza ­
n ow ski, b. Dyr: Gimnazjum Płockiego; X . Klemens M a y ło w icz, 
Proboszcz nacji Polskiej parafji Siej K a t a r z y n y  w  P e te rsb u rg u ;  
X . Jan M aliszew ski, Komendarz parafji Kurdwanowskicj; X . Jan 
Nepomucen G ulczyński, Pijar, b. Rektor Kollegjum Łowickiego; 
X . Tomasz N ieb rzyd o w sk i, Rektor i Zarządca parafji w  C h ełm ie;  
X . Michał SU w erski, Pijar, b. Nauczyciel Konwiktu W arszaw­
skiego; X . Alexander P a w ło w sk i, Prezydent X X . T r y n iła r z y  na 
S olcu ; X . Edward D olnański, Kaznodzieja X X . R e f or m alm u  
w  W a r sz a w ie ;  X . U rban, Gwardjan Klasztoru X X . K a p u cy­
nów  w Lublinie; X . Józefat H alicki, Bazyljan, zm arły na mie­
siąc przed dojściem do 50-lctniego jubileuszu Kapłaństwa; W ie­
lebna Zofia K u ła k o w sk a , Przełożona S ió s tr  M iło s ie rd z ia  u 
D z i e c i ą t k a  JEZU S.—  Z W yznań Ewangelickich: Pastorowie: 
O r ło w sk i,  b. Pastor parafji Serejskiej, i Józef K u ro w sk i, b. 
Pastor parafji Ewangielicko - Reformowanej w  G rzym ale . —
Z Bady Administracyjnej Królestwa: Mikołaj Okunew, Jenerał
Lejlnant, KuratorOkręgu Naukowego W arszawskiego.—  Z Senatu: 
Senatorowie: Leon Baron v. Bohlen, JenerałLejtnanł, i Antoni P o­
to ck i, Badca Tajny, Marszałek Szlachty Gub: W arszawskiej; Czło­
nek Senatu: Ignacy W o jc iech o w sk i, Rz: Radca Stanu.—  Z Admini­
stracji: Józef K oln arsk i, Członek Rady Głównej Instytutów Do­
broczynnych, b. Radca Kommissji Centr: Likwid: i Dyrekcji Gł: 
T .K .Z .; Antoni K am ieński, Naczelnik W ydziału Wyznań; Samuel 
G ostkow ski, Naczelnik Sekcji Administracyjnej w K. R. S. W . i D.—
Z Sądownictwa: Sędzia Apjicllucyjuy Grzegorz K rzeczu n u w icz;  
Członek tegoż Sądu ion S kw arcow , i Tłómacz tegoż Sądu, Ass: Kol: 
Karol K o rw ell, (autor dzieł kilku); Sędzia Sądu Kryminalnego Gub: 
W arszawskiej, Jan Hrabia P la te r ;  Sędziowie Pokoju: J ó ze fR zęt-  
kow ski, Pułkownik Jan D esku r, i Dominik G e y sztó r ;  Sędzia Try­
bunału handlowego Gub: W arszawskiej, Antoni Z alew sk i;  Mece­
nasi: Józef D rew n ow sk i, Karol K w ia tk o w sk i  i Micliał O grodo-  
w ic z ,  później Radca Sprawiedliwości w Poznaniu.—  Z Skarbu: 
Leon R ogou’ski, Michał G rob ick i i Seweryn C iąg  liń sk i, Kommis- 
sarze Ekonomiczni K. R. P. i S .—  Z Okręgu Naukowego W ar­
szawskiego: Bonifacy B ro d o w sk i, Dyr: Gimnazjum w  Ł o m ż y ___
Z Administracji N ięztw a Łowickiego: Trofim B otw inko , Rz. ll. St:, 
Administrator X ięztw a .—  Z Najwyższej Izby Obrachunkowej: 
Radca honorowy Alexander Lochm ann .—  Z Zarządu Komunika­
cji : Pułkownik Teodor U rbański, Członek Zarządu Okręgu XUlgo 
Komunikacji.—  Z W ydziałów  po b. Kom: Rządo: W ojny: Radca 
Kolegjalny Jerzy P o n o m a rew sk i-S w id ersk i, Naczelnik Archiwum  
xv Głównym Zarządzie Spisu i Zaciągu W ojskowego —  Z b. W oj. 
ska Polskiego: Jan Hr: R ru kow ieck i, Jenerał Dywizji; Pułkownicy: 
Franciszek B u rakow ski, b. Fliegel-Adjutant J. C. K. MOŚCI; Sta­
nisław K u rc ju sz , Franciszek P ię tka , Ludwik G laser; Podpułko­
w nicy: Henryk R ossm ann, W ojciech H eblew ski; Majorowie: Pa­
w eł P aliń sk i, Alexander K uzuchow ski, Stanisław J ab łoń sk i;  Ka­
pitan Gwardji, Stanisław Kostka Ź óra w sk i;  Kapitanowie: Szy mon 
K obylański, Jakób P rzy g o d zk i, Józef M ro czk iew icz;  Oficerowie: 
Mclchjor G osiew ski, W awrzyniec K ulesza , Alexander G radow ­
sk i, Erazm Z ajkow ski, Krzysztof K o ry zn a , Józef L u to s ta ń sk i, Jan 
U rbanow icz.—  Z dawniejszych Urzędników: Henryk Hr: Z a b ie łło , 
b. Koniuszy Dworu J. C. K. MOŚCI; X iążę Michał R a d z iw ił ł ,  b. 
Senator Wojew oda; Jenc: lir: Edu ard W ojna., b. Pond A u s /r ja r k i  
przy kilku Monarszych Dworach; Jan M arcin k iew icz-Ź aba , R. R.
St:, b. Marszałek Szlachty Gub: W ileńskiej; Daniel Jastrzębiec M ysz­
kow ski, b. Podprcfckt Ptu Wieluńskiego; Fran: K isieliński, b. Asse-
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sor N. I. O.; Jan Adam W o jc ie ch o w sk i, b. Kommissarz Sprawie­
dliwości; Leopold M unkieiuicz, Kommissarz Nadzwyczajny Dyr- 
Poczt; Ludwik M arkow ski, Ass: Kol:, b. Naczelnik Kaucellarji tejże 
Dyrekcji; i Jerzy Ferdynand B ielsk i, Radca honoro: b. Naczelnik 
Urzędu Pocztowego xv K rośn iew icach ; Stanisław D ym iński, b. 
Kommissarz b. Obwodu Łukowskiego; Samuel G rze g o rze w sk i  1). 
Prezydent m. Z g ie rza ;  Antoni O h aw łow ski, b. Urzędnik w  wieku 
lat 90 .—  Z Wojsk J. C. K. MOŚCI: Jenerał Jazdy Hrabia Cyprian 
K r e u tz ,  donatarjusz dóbr K ościelec  w Królestwie Polskiem; Jene­
rał piechoty Bazyli T ym ojieeff, donatarjusz dóbr C za rn o c in a  ■ 
Jenerał Lejtnant Piotr v.K auJm ann , donatarjusz dóbr G n atków -  
Ferdynand K oszew ski, dymissjonowany Jenerał-Major; Jan G inko’ 
Podpułkownik pułku Charkowskiego Ułanów; Franciszek K ow al­
sk i, Major Komend Inwalidów z Weteranów Polskich; Antoni W y ­
szyń sk i, Naczelnik od lat wielu Komendy Żandarmów w  R a w ie__
Z Urzędników Rossyjskich: Rz: Radca Stanu Sergjusz Chanów, b. 
Jenerał Szlabs-Doktor armji czynnej; Radcy Stanu: W incenty Bu-
ła to w ic z ,  Leon G riin berg  Dr Med:, i W incenty W o d y ń sk i.__
Z znakomitych O byw ateli: Henryk X żę  L ubom irsk i, O rdynatPrze- 
w o rsk i;  Jozef H aller v. H allen bu rg , b. Prezes Senatu W . M. 
Krakowa-, Tadeusz Chochlik W a s ile w sk i,  Marszalek Szlachty  
G a lic ji  i K o d o m erji;  Jan Hr: Suchodolski; Jan Hr: T arn ow ski;  
Ignacry Hr: Kos; Karol Hr: Z boiński; Hieronim T arn o icsk i, b. 
Radca Dyrekcji Towarzystwa Kredyt: Zicmsk:; Franciszek Ma­
lin o w sk i,  Dziedzic dóbr K u rc zo w e j-w si;  Józef M u rzyn ow sk i, 
Dz: dóbr w Gub: Płockiej: Józef H uzarski, Dz: dóbr P ru sin o w ic e ]  
Karol Korabita z Łabęcina Ł abęcki;  Andrzej S zereszcń sk i, Dz: dóbr 
Wiskitno; Adam K opczyń sk i, Dz: dóbr Skępe; Dominik R zew u sk i 
Dz: dóbr Sielc; Ignacy Szlu bow ski, Dz: dóbr Horosztyta; Kazimierz 
R o zd ra zew sk i; Alexander L aski, Bankier Warsza:; Antoni G ugen- 
m u s,  Zegarmistrz Nadworny J. C. K. MOŚCI; i Andrzej Franci­
szek A u g u sty n sk i,  b. Kupiec miasta tutejszego.—• Z zagranicznych, 
związkami rodzjunemi z krajem tutejszym połączonych: Don Hen­
ryk C a e ta n i X żę S erm o n e ta , i Honorjusz de II ul za c słynny au­
tor francuzki.—  Lekarze: K r z y s z t o f a /e r  Dr M edycyny, Kry- 
sljan H an h ard t, i Sebastjan O rło w sk i  b. Lekarz ObwoduStanisła- 
xvow-skiego.—  Literaci: Ignacy J a g ie ł ło ,  b. Nauczyciel Literatury 
starożytnej; Michał Bogorja S k o tn ick i, autor licznych powieści.—  
Malarze. Jozełat L uk a siew icz , b. Malarz Dworu J. C. W . W . X . 
C k s a r z k w i c z a  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a ; Ludwik K ru d a sze-  
w ski i Artyści muzyczni: Antoni W e jn e r t ,  Flecista b.
Dworu P olsk iego , w  wieku 100-Ietnim; Andrzej Sobiesk i, Skrzypek;
^ 7 } n l-? r  i  ! /S0i - ' ’ Foi'l<T.ianista ; Kapelmistrz Konradyn 
M  e u tze r  autor L o d o is k i . -  Artyści dramatyczni: Antoni Z i e l L
sk i W ojciech Ohwinsfct, Wincenty R a szew sk i, przez  lat wiele Dy­
rektor teatrów prowincjonalnych, i Adolf M anikow ski.—  Z Dam: 

nna z -a rzcwskich Xzna R a d z iw ił ło w a ,  Dziedziczka S ien ia w y ,  
(coi a nieg y  Prezydenta m. W a r s z a w y ); Celestyna z X żąt C zar-  
i°f 1 ,eile,a ôwa R ^ s z c z e w s k a ;  Ludwika z Komarów Hr:
' . a a<! mvska; z Strojnowskich lir: Kasztelanowa T arn ow ska;  
O lir: P o n ia to w sk a ;  Ludwika z Hr: Potockich Hr: K ossakow ­
ska, W . Łowczyni Litewska; Wiktorja R ościszew ska , Kanoniczka 
Warszawska; Ludwika Hrabianka s  T ęczyn a  O ssolińska; Kon- 
Sfc"Cx v j  Rutkowskich Jencrałowa S tr a s z ;  Marjanna R em bieliń - 
ska  W dowa po b. Brygadjerzc Korpusu Kadetów b. Wojsk Polskich; 
/.otja z Mysłowskich Miecznikowa Z a w a d zk a ;  Konstancja z Jaro­
szyńskich Szefowa D rzew ieck a ;  Łucja z Wolickich W o d z iń sk a ;  
Klementyna z Rzys/czewskich K a r w ieka;  Teressa z Kraszewskich 
B iesiek tersk a  znana autorka; Marja z W olanowskich H ubicka, 

ę ziua Appellacyjna; Elżbieta z Tepperów-Fergussonów Barono­
wa S ch u ltz;  Klarvssa z Lutzów B ra eu n ig ;  Ludwika z Lew ic­
kich G ruszecka;  Amelja K uskina; Tekla z Jaworskich K o jew sk a -  
Marjanna z Lindnerów Pułków nikoxva C elińska; Anna Skorochód 

a jew sk a , W dowa po znanym Pisarzu Aktowym Królestwa; Zofia 
z Spcrskicli H ertik ;  Pelagja z Umienicckich R ędzin ow a; Katarzyna 
z Rogowskich R ych ło w sk a ; Atalja z Jakóbowiczów F raenkel; Eu-
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gejija z Rochetinów Bocquel; Karolina z Bemów R zym ska-K or sak; 
M arja z K arczew skich K arczew ska; T ekla  z Z aw adzkich  Szym ań­
ska; D orota z Kafli rów  Lechowska-, Ju ljanua z Pruszkow skich  hia- 
l is z .—  Zgon kilku Panien, boleśnie zrani! serca Rodziców: Karolina 
H rabianka Szembek, M arja Bartholom ey, M arja Pasclialska,ióze{;i 
Komar, W anda Gross, Z ofja  Krupka, S tefauja B ateria , i w iele in­
nych dziewic, najpiękniejsze roku jących  nadzieje, przedwcześnie 
św ia t ten pożegnały, u latu jąc do lepszego ż y c ia —  Najpóźniejszego 
w ieku, bo la t 108, doczekała w  r. b. K atarzyna z Zajączkow skich 
Potrzebkow ska;  po niej K atarzyna B rodow ska, lat 103; Juljanua 
Bozerska. i Apolonja Styp u łko w ska , po la t 1 0 2 ; Apolonja Z alę-  
ska, la t 101; Izydor Bieńkow ski, M arjanna Dembska , Kunegunda 
M araska, w szyscy 100-letni; oraz Antoni Łytka w ski,  Józef Ma­
jew sk i,  Kunegunda z Tańskich Sow ińska, którym nie dostaw ało 
tylko roku do stu lec ia ; w reszcie, N capolitańczyk Kajetan Meeli, 
zm arły  w  W arszaw ie , w  w ieku la l 92.

Jedno z w ażniejszych przedsiębierstw  przem ysłowych krajow ych, 
jak iem  je s t Żegluga parow a na W iśle, znakom ity w tym  roku uczy­
niło postęp. Oprócz bowiem spuszczenia nowego statku parowego 
pod nazw ą K raków , o sile 32 koni, a zbudowanego w  fabryce Dy­
rekcji tejże Żeglugi, przez P . G uibert, powiększono także i liczbę 
gabar. Do przysług  zaś, jak ie  sia tk i rzeczone ju ż  w yśw iadczy ły  
przez szybkie transportow anie do Gdańska  produktów , będących 
bogactwem k raju  tutejszego, i tow arów  przez Gdańsk  do k raju  
w prow adzanych; należy policzyć jeszcze dogodność, z ja k ą  Ko­
pern ik  i W is ła  ułatw iali komunikację m iędzy W arszaw ą  a P ra ­
gą , w  czasie zdjęcia mostu i płynięcia k ry , oraz liczne podróże 
po W isie , Sanie  i D unaju , jak ie  odbył K raków . Podróże te K ra­
kow a, w y w a rły  znaczny w pływ  na odżywienie uśpionego w le­
targu przem ysłu , a rokując nieohliczone korzyści, dodały zarazem  
bodźca, do zaw iązania stosunków  podobnej żeglugi i w dalszych, 
a nad brzegam i tych rzek  położonych punktach.

W  ogólnym zaś postępie i ruchu, rok len odznaczył się różnemi 
odkryciam i w M inera log ji, B otanice iA ero n a u tyce .  Co do każdej 
przeto  z tych  nauk, udzieliliśmy w  swoim czasie w łaściw e szcze­
gółow e w iadom ości; co zaś do ostatniej, w  Je j, ja k  to dotąd oka­
zuje się, p ierw szeństw o przyznano Panu Julien , Zegarm istrzow i 
z P aryża , przez którego robione kilkakrolnie p róby , m ające na 
celu nadanie kierunku balonom , i do wolnego szybowania w  po­
w ietrzu , pomyślny uw ieńczy ł skutek. W praw dzie nadchodząca 
zima, p rzerw ała  na chwilę dalsze doświadczenia, ale w ątp ić  nie 
m ożaa, ze z początkiem wiosny roku przyszłego, p róby  te z za­
jęc iem  ponowione zostaną.

Szybkim je s t postęp odkryć astronomicznych. Kiedy w  początku 
bieżącego w ieku, liczono tylko 26 ciał niebieskich, w  skład sy- 
steniatu słonecznego w chodzących; dziś, p rzy  schy łku  połow y 
X lX go stulecia, liczym tych  ciał, prócz kom et, 43. S ą  to : Słońce 
1, p lanet w ielkich 8, X iężyc 1, asteroid 13, satellitów  Jow isza  4, 
S a tu r n a  8, Urana 6, N ep tu n a  2.—  W  r. b. odkryto trzy  nowe 
planety : Partenopę, F ic to r ję  i E g erję , oraz trze c i p ierścień  
planety  S a tu rn a .

Niemniej liczne b y ły  także w  tym  roku i najdroższe w życiu 
człow ieka  uroczystości, jakiem i są : Jubileusze 50-letniego Ka­
p łaństw a i ślubów  m ałżeńskich, czyli złote w esela, ż  pierwszych 
zaś w ażn ie jszych , jak o  obchodzonych w  zawodzie Duchownym, 
liczyliśm y dw a, to je s t :  JW . JX . F ranciszka a Paulo P aw łow skie­
go , Biskupa Dyecezji P łockiej, k tó ry  ccremonję obchsdu tego, od­
b y ł w  K lasztorze Skrpskim , Gub: P łockiej, u X X . Bernardynów ; 
i drugi, W . JX . S tanisław a Stokow skiego, Proboszcza Parafji ni. 
R adzym ina, Kanonika honoro; Podlaskiego.

Jak  corocznie lak i te ra z , licznych mieliśmy Neofitów, k tórzy  
przeszli na łono Sgo Kościoła Katolickiego.

Z w zrasta jącym  ciągle przem ysłem  krajow ym , powzuosiły się 
F a b ry k i, Z ak łady , oraz różne budowle. W  rzędzie pierwszych, 
najliczniejsze by ły  Cukrow nie, k tóre w  ciągu tego roku pow sta ły : 
w  P okrzyw nicy  w  Pow: Łęczyckim , u Hr: Felixa Łubieńskiego.

w  N ałęczow ie  w  Lubelskim , u Hr: Ludw ika M ałachowskiego : 
■ w  Osadzie Oryszew  w  dobrach Szymanow skich, przez spćłkę w tym  

celu zaw iązaną; w  Sannikach, u Konst: Pruszaka; w  Dobrzeli­
n ie, u Hr: W ł: Łubieńskiego, w  Turskn-W ielkim ;  nadto, fab ry ­
ka w yrobów  spirytusow ych w yborow ych, w J a w o r z n i k u  pod Ż a r­
kam i, u P io traStcinkellera.

W  samej / t  arszauur, liczbę rozlicznych Z akładów  pow iększy­
ły :  F ab ry k a  pow ozów  i w yrobów  siodlarskich braci Fiirstenberg; 
Magazyn Nowości P aryskich  H enryka Pszennego; T rak tjern ia  
Jana N orberta;  Z akład  Cukierniczy za Ż elazną Bramą Tosiegu ; 
Magazyn G alantery jny S. Sobolewskiego; Sklep nowości i galan­
tery jny  na K rako:-P rzcdm : S ta rckm a n a ;  Z akład  w  nowym zu­
pełnie rodzaju znanego Ż yg a rd ło w icza  p rzy  ulicy Miodowej; Skład 
Żelaza na Nowym-Swiocic Goldstejna, i t.p .

. Z R adzym ina  pod W arszaw ą, w y sz ły  z tamecznego zakładu 
w yborne kafle i piece, które znacznie ju z  upowszechniły się tak 
w mieście tutejszem  ja k  okolicach.

Z domów handlow ych, m ających na celu ułatw ienie w łaścicie­
lom kraju  naszego, handlu zbożowego, nie małe ju ż  przysługi w y ­
św iadczył, rów nież w  tym roku o tw arty  dom w  Gdańsku , pod 
firm ą; M akowski, Kendzior i Spół:, k tóry  rozw inął ciągłe z k ra ­
jem  naszym stosunki.

Nie m ałym  także dowodem w zrasta jącego  p rzem ysłu , by ły  
liczne nagrody, jak ie  otrzym ali w łaściciele tutejszych fabryk , ju ż  
to  w  oświadczeniach N a j w y ż s z e g o  zadowolenia, ju ż  w  medalach 
złotych lub srebrnych, za przedstaw ione na w ystaw ę P etersb u rg -  
ską  przedm ioty; a mianowicie: Adolf Zachert,  Je rz y  Loth , Ś w i­
der, Jan E p s te jn , F e tte r ,  Karol M inter, August H irszm an, 
Adolf F iedler, i Adam E pstejn  e t Levy.

Podobnież i tegoroczna w yslaw a kw iatów  i ogrodowizn, zjedna­
ła  hodującym  takow e, prem ja w  upominkach srebrnych , które 
otrzym ali: Henryk E cker t,  K rysijan Ulrich, Michał Czepiński, 
Ignacy lłanusz, Filip i F ry d e ry k  bracia R a rd e t,  i P io tr  Hoser.

Z nowych gmachów, które oprócz przyozdobienia miasta nasze­
go, w p ły n ę ły  znacznie na rozszerzenie handlu, pow sta ły : Bazar 
Jana  W ładysław a K urea, pomiędzy ulicą G raniczną a Żelazną 
Bramą; Gmach Hr: A ndrzeja Zam ojskiego, na K rako:-Przedm :, i 
dom Stanisław a Łessera, p rzy  ulicy Miodowej; z innych zaś zna­
czniejszych: dom D oktora Lebruna, p rzy  ulicy Królewskiej; dom 
W ł: P asław skiego, na Nowym -Swiecje; o raz dwie obszerne bu- 
dow y, jedna  Kazimierza M ałachow skiego  na ulicy W iejsk ie j,  a  
druga na Tam ce.

Z dzieł m uzycznych, które w  tym  roku równie pojaw iły się  
licznie ja k  w  latach poprzednich, oader pochlebne znalazły  p rzy ­
jęc ie , kompozycje Xięcia Kazim ierza Lubom irskiego, po w iększej 
części ze śpiewów w  języ k u  polskim składa jące»się. Nadto, piękne 
kompozycje Glinki, Hr: W ielhorskiego, Józ: Now akowskiego, K- 
M irskiego, W ilhelm a Troszla, D ietricha , St: Jasińskiego, A. L i­
s t  owskieg o, M ałgockiego  i Jenike, pom nożyły znaczuic rcpertuaT 
m uzyczny. Nic przepoinniano także i o tysiącznych m azurach i 
polkach, którem i znani kom pozytorow ie: K orzątkow ski, S tu rm ,  
Rajczak, Chojnacki i Achtel, pospieszyli zadowolić am atorów  mu­
zyki i tańca.

L ite ra tu ra  krajow a znakomite pod każdym względem , uczyniła  
w tym  roku postępy. Między inuem i, liczbę dzieł naukowych 
pow iększyły: P raw o hypoteczne, przez D u tk iew icza ;  Historja 
P raw a Polskiego, przez Bandtliiego; Różne wiadomości Lekarskie; 
W iadomości z nauk przyrodzonych; Historja naturalna dla dzieci; 
W spomnienia Sandom ierza;  Św iat zastosow any do pojęcia mło­
dzieży; Szkice Kaukazu  przez Dobrskiego; T rygonom etrja Łefe-  
bure; P raktyczne gorzelniclwo Gumbinera; 900 środków , przez 
Doktora Rozenbluma; Zasady tecbnologj! chemicznej, przez Bełzę; 
O Pomorzu żaodrzańskicm , przez Dominika Sćliultza; T reść nauki 
przyrodzenia; Słownik m alarzów  polskich, układu Ed: Bastaw ie- 
ckiego; Opis Królestwa Polskiego, przez, t l  Ulickiego; Podróż po
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Ałtpju wschodnim Czychaezewa-, Opisanie H 'arszaw y  i Często­
chowy, przez Dąbrowskiego-, Litwy starożytne dzieje, Ustawy, 
język i’ W iara; Jeografja, przez R. SLPawliszczewa; Piotr Wielki 
i wiek Jego, przez L. Rogalskiego- Rozmowy i Grammatyka dla 
dzieci; Zwierzęta słynne w historji. Wszystkie te dzieła wy­
chodziły w tutejszych tłoczniach PP. S trybskiego , Jaw orskiego, 
Kaczanowskiego, Ungra, Tom aszew skiego, Gliicksberga, Or­
gelbranda, i innych, oraz XX. Pijarów , M issjonarzy  i B anku  
Polskiego. Obok tego, ukazały się także liczne xiążki do Nabo­
żeństwa lub w celu Religijnym pisane. Nakoniec, znaczna ilość 
dzieł, tak oryginalnych, jako i znakomitszych pisarzy francuzkich 
i innych, jak : C liateaubrianda, Dumasa, i t. d., przyswojone 
będąc językowi naszemu przez rożnych tłomaczy, pomnożyły 
ilość xiążek, poświęconych literaturze belletrycznej. Z uowszych 
zaś oryginalnych poezji, ukazały się piękne poezje Sm acznińskiego. 
lir; Janusz Iliński, znany autor kilku dzieł francuzkich, wydał w tym 
roku nową pracę swoją Les brisesd 'A u tom ne  (Powiewy jesienne). 
Z Kalendarzy, w yszły: Astronomiczno-Gospodarski, Powszechny, 
Popularno-Gospodarski, Biurowy, Pamiętnik domowy i Rachmistrz, 
oraz Joachims Kalendarz, który jakkolwiek liczy dopiero drugi 
rok swego istnienia, niemałe sobie zjednał wzięcie u czytelui- 
ków, i dalsze powodzenie wróży. Kalendarz ten ułożony jest na 
wzór wydawanego z takiem zadowoleniem Publiczności, Almana­
chu L. T. Tripp lina , którego wydawnictwo, niewiadomo z jakich 
powodów ustało. Nakoniec w nowym zupełnie rodzaju Kalen­
darz czyli Rocznik na rok 1851 Stanisława S trybsk iego , ozdo­
biony pięknemi rycinami, a który już w dniu dzisiejszym opu­
ścił prassę. Z pism perjodycznych, utrzymały się wszystkie 
z la t poprzednich, jako to : z Rządowych: Gazeta Rządowa i Poli­
cyjna; z prywatnych: owa jedna z najdawniejszych Gazeta W a r ­
szaw ska, pod redakcją Ant: Lesznow skiego, która tak w litera­
turze, jak  w wiadomościach politycznych, od blisko wieku celuje. 
Dalej, Gazeta Codzienna, i niniejsza gazeta czyli K u rjer W a r ­
szawski. Z pism czasowych, wychodzących perjodycznie lub też 
zeszytami, były: P am iętn ik  R elig ijn o -M o ra ln y , B ib ljo teka  
W arszaw ska , coraz bardziej zasługująca się czytelnikom swoim, 
a która od roku, znakomicie format swój powiększywszy, obfity 
zasób artykułów wydała; Tygodn ik  R olniczo-Technologiczny, 
Kurow skiego, który z żalem prawdziwym, z początkiem roku 1851, 
iak to sam Autor w Numerze 49tym oświadczył, wychodzić prze­
staje; (Tygodnik ten liczył lat 16 istnienia swojego); R ocznik i Go­
spodarstw a Krajowego-, K m iotek, Tygodnik  L ekarski, Pamię­
tn ik  Lekarsk i i M agazyn mód.

Co się tyczy literatury dramatycznej, ta jak  zwykle, tak i w tym 
roku wzbogaconą została różnemi nowemi dziełami, przedstawio- 
nemi na'scenie naszej, a którcmi są: M elodramy: T u t acz, w 1 4 tu  
obrazach, z francuzkiego, Eug: Sue, tłumaczenie J. S. Jasińskiego, 
z muzyką J. S tefa n ieg o ; Dzwonek Sza tański, w  9ciu obrazach, 
z romansu Fryderyku Soiilie, z francuzkiego, tłumaczenie Leou- 
tyny H alpert, muzyka Franciszka M ałgockiego. D ram at : Za­
m ek B ergenheim , w  5ciu aktach, oryginalnie napisany przez Micha­
ła  M orzkowskiego, (myśl wzięta z powieści K. Bernard , pod ty ­
tułem: G erfau t). Opery : M arta  czyli Ja rm ark  w Richmond, 
w 4c.h aktach; opera romantyczno-komfezua, z niemieckiego, poezja 
F ridrich , muzyka Flotowa, tłumaczenie i podkład pod muzykę 
I. S. Jasińskiego ; W esele  F igara , opera komiczna w 3ch aktach, 
z włoskiego, tłomaczenie i podkład pod muzykę Jana Chęcińskie­
go muzyka L. R icei; B elizarjusz, w  3ch aktach, z muzyką Do- 
n ize tłeg o ,  poezja Salvatora Cammarana, tłomaczenie z włoskic- 

~ j .  s ” Jasińskiego, podkład pod muzykę Jana Chęcińskiego, 
'komedie: W uja szek  ca łego  św ia ta , z francuzkiego, przystoso­
wana przez Konst: M ajeranoskicgo. w 3ch aktach; S tłu c zo n a  f i ­
liża n ka  w  lym  akcie, z francuzkiego PP. V erm ond  i Lubize, 
tłomaczenie Anto: Gellerta; Rad nic rad , w 1 akcie, z francuz: 
P. B arbier, tłumaczenie J. S. Jasińskiego; Koga drew niana, w 1 
akcie, z francuz/ PP. Lubize i H erm ant, tłum: J. S. Jasińskiego;

M ąż na w si, z francuz: P. Jules de H ailly , Franciszka Szy­
m anow skiego; S tro n n ica  24fa  czyli P am iętn iki Babuni, w t  
akcie, z niemieckiego, tłuma: Baltaz: G w ozdeckiego; L aski K re­
w nych  czyli Pensja dożyw otnia , w  2ch aktach, z francuz: P. Ro­
sier, tłóm:Xaw-.Kaplińskiego; P ięknaM łynarka, w 1 akcie, zniem:> 
tłóma: Baltaz: Gwozdeckiego; N ieszczęśliw y P rzy ja c ie l, w  2ch 
aktach, z francuz: PP. Royer i Gust: W a ez, przerobiona p. J. S. 
Jasińskiego; Rozwód  czyli M iłość Kochanka i M ęża, w 1 akcie, 
z francuz:, tłóma: Matyldy Moroz; P io tr  M arynarz, w  1 akcie, 
z francuz: PP. Hennery  i Decourcelle, tłóma: Xawcrego Ka/iliń- 
skiego; W dzięczność i  M iłość, w  1 akcie, z francuz: P. M arc- 
M ichel, tłómacz: J. S. Jasińskiego; Uściskajmy się, w  I akcie, 
z francuz: PP. Labiclie i Leji-anc, tłómacz: Leontyny H alpert. 
K rotochw ila: Zuch m imo chęci, w  1 akcie, z francuz:, tłómacz: 
B. H a lpert; W ig il ja  W i g i j i ,  w 1 akcie przełożona z nicm: przez 
Baltaz: Gwozdeckiego ; Sylw ester, w 1 akcie, przełożona z nie­
mieckiego przez Tegoż. Oprócz tych nowości, przedstawiono także 
wznowiony N uw y T ea tr ,  ze wszyslkiemi scenami nowemi, układu 
J. S. Jasińskiego, w którym wystąpiły uczennice i uczniowie szkoły 
dramatycznej i śpiewu, mianowicie: Panny: Patińska, R e in ste in ,  
Łęska, Leśniewska, i Panowie: Chęciński, M iller; przytem w Ko- 
medji Ł aski Krewnych, Panna Olszewska. Co zaś do Baletów, 
z tych przybyły nowe dwa, jako to : M arkietanka  i P oczty /jon , 
divertissement-balet w  1 akcie, P. S t  Leon, z muzyką PP. P ugn i 
i Józefa S te fa n ieg o , ułożony na scenę tutejszą z nowemi tańcami, 
kompozycji P. Filipa Tag lion i;  i K ata rzyn a  Córka B a n d y ty ,  
w  5ciu obrazach, P. P erro t, ułożony na scenę tutejszą przez I . 
Romana T urczynow ieza  Reżysera Baletu, z muzyką PP. Pugni i J. 
S te fa n ieg o ;  niemniej D ivertissem ent a: Tańce huzarskie, Tańce 
z kwiatami, ułożone przez Rom: Turczynow ieza  Reżysera Baletu, 
z muzyką do nich J. S tefa n ieg o . Obok widowisk w obu Teatrach 
W arszawskich, przedstawiono także w  Teatrze P o m a ra ń cza m i  
widowisk 12, i w sali pałacu Łazienek  Królewskich, tańce po 
dwa-kroć; gdzie również, śpiewaczka Teatru Peszteriskicgo w W ę • 
grzech, Panna Kornelja Hollossy, wykonywała śpiewy. W r. b. 
Dyrekcja Teatrów okazałem przerobieniem głównej sali Redutowej, 
pomnożyła przyjemności zwolenników sceny i zabaw teatralnych, 
uzupełniając zarazem tą pracą, dzieło odnowienia Teatru W ielkie­
go w r. 1848 i budowy Foyer.

Przystępując do wymienienia Artystów wszelkiego rodzaju, któ- 
rzy  juz to bawili, już przejeżdżali przez miasto nasze, ujrzemy, żt- 
i w tym, tak jak zawsze, roku, nie brakło na nich fF a rszaw ie . 
Najpicrwszymi z nich byli: Antoni Bohr er, Dyrektor Koncertów 
przy Dworze Króla Hanowerskiego, i Zofja Bohr er, córka jego, 
b ortepjanistka, która tak piękne w świecie naszym muzycznym, 
pozostawiła wspomnienie. Dalej : Michał B ergsohn, kompozytor, 
autor opery Ludw ika  de M o n tfo r t,  granej na teatrach zagrani­
cznych; Bernardyna S tru t tel, artystka m alarstwa i snycerstwa; 
Norbert Schroedl, rzeźbiarz, znany z swych pięknych wyrobów, 
które w znacznej liczbie rozeszły się po W a rsza w ie;  Kazimierz 
W e rn ik ,  fortepjauista; Henryk V ie u x te m p s,  skrzypek; Konstanty 
Tropianski, artysta muzyk; Giorgio Romano, mularz z N eapo­
lu ;  Franciszek Schm idt; Wawr/.yniec Krystjnn Keller man?:, wio­
lonczeliści, uczniowie Sereego; Apolinary R ylski, skrzvpek; Juljau 
Schulhoff, fortepjauista; G riinfeld, antykwarjusz z D rezna; Ka­
milla i Mirosław M arcinkiew iczow ie, młodzi lecz pełni nadziei 
fortepjaniści; Mclanja M alescot, forlepjanistka; Kornelja Hollossy,  
pierwsza śpiewaczka Węgierska Teatru Peszteńskiego, której do­
tąd niesiemy należne talentowi hołdy; Felix Jaroński, fortepja- 
nista; Tadeusz Górecki, malarz; B ru n i,  Członek Radv Akademji 
sztuk pięknych w P etersburgu , i znakomity malarz; O ertin g er , 
artysta malarz historyczny, który miał sobie powierzone w W a r ­
szaw ie, wykonanie historycznych obrazów; Henryk i Józef bracia 
W ien iaw scy , pierwszy skrzypek, a drugi fortepjanista, tak za­
szczytnie, mimo młodocianych lat swoich, znani za granicą, mia­
nowicie w stolicy F ra n c ji;  Stanisław Szczepanow ski, jeden
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*  pierw szych g itarzystów  w  Europie; i Jan Strauss  z W iednia, 
•wraz z całą sw oją o rk ie s trą , z 26ciu osób złożoną.

Przechodząc z kolei, z W arszaw y  po-za obręb onej, i tam  w i­
eziem y odznaczających się talentam i współziom ków naszych. Leo­
pold Lewandowski, skrzypek, k tó ry  kilkakrotnie d a ł się słyszeć 
w  znaczniejszych niiastaJh k ra ju ; K azim ierz W ernik, Torlepja- 
n ista, Kazim ierz Łada, Frankenstejn  i Szletyński, skrzypkow ie, 
■występujący z powodzeniem w  Petersburgu  i innych miastach 
C esarstw a; niemniej Antoni Kqtski, fortepjauista, b ra t Apolinare­
go■, k tó ry  rów nież z powodzeniem w ystępu je za granicą, a  w tej 
m ianowicie chwili, w  Berlinie.

Smutne wspomnienia miasta naszego, jakiem i podobało się OPA­
TRZN O ŚCI, nawiedzić je  w r .  b ., stanow ią pożary p rzy  u licach : 
Chłodnej, Browarnej, Twardej, M arjensztadl; Czerniakow­
skiej w  fabryce Kobierców Gejsmera, o raz na Pradze i w Gro­
dkowie. Ale najw ażniejszym  z tych w szystkich by ł pam iętny po­
ż a r  p rzy  ulicy Franciszkańskiej, którego przytłum ienie tak  ja k  i 
innych, zaw dzięczam y niezmordowanej gorliwos'ci id z ia jan iu  S tra ­
ż y  Ogniowej.

Po długich latach  ciszy w  sztuce aerostatyeznej, odżył i ten 
tak że  rodzaj w  W anszawie, za przybyciem  do niej P . Tardini, 
k tó ry  po kilkakroć wznosił się w  pow ietrze, ju ż  sam, ju ż  w  tow a­
rzystw ie pasierbicy sw o je j, Panny  A net ty ,  balonem zwanym  
Samson. Z  widowisk zaś innych, dotądjeszcze zajm ują nas, obfita 
-w osobliwości m enażerja P . Preiischer, i ciekaw y gabinet anato* 
wiiezny, zebrany  w  Morencji i Paryżu; Kosmorama, etc.

W  tym ogólnym i na wsze strony rozszerzonym  postępie, i Ku- 
r je r  tahże, jakkolw iek na m ały tylko rozm iar, uczynił krok na­
p rzó d , przez zaprowadzenie pospiesznej machiny, dla wygody 
Szanow nych C z y t e l n i k ó w  swoich, z czego dziś, o ile dozw alają 
mu okoliczności, s ta ra  się w yw iązać. Ale nie tylko temu m ate­
ria lnem u ulepszeniu, o raz  chęciom Redakcji i je j sta łych K orre- 
spondentów, winien on obecne powodzenie sw oje. Są tu jeszcze 
inne w ażniejsze powody, u miauowicie przysługi znakomitych i 
znanych w świecie naukowym Mężów, oraz m iłujących lite ra tu ­
r ę  lub też języ k , Osób, k tórzy łaskaw ością sw oją, ja k  corocznie, 
tak  i te ra z , spieszyli chętnie, ju ż  to z udzielaniem nam w iado­
mości, ju ż  uw ag, ju ż  w reszcie rad  swoich, tak  korzystnie ua to 
pismo oddziaływ ających. Z praw dziw ą też skw apliwością Kurjer 
o tw iera  dziś kolumny sw oje, dla objęcia w szystk ich  tych imion, 
i przekazania onych pam ięci następców, posiadając ten jeden tylko 
środek okazania Im sw ojej wdzięczności. Imiona te są : Dr Ja­
rocki, D yrek tor Gabinetów naukow ych w  //'arszaw ie. i Członek 
różnych  naukowych tow arzystw ; J. Baranowski, D yrek tor Obser- 
w ato rjum  Astronomicznego W arszaw skiego; Adrjau Krzyżanow­
ski, au tor Dawnej Polski; Dominik Szulc, znany lak  zaszczytnie 
ze  sw ych prac historyczno-uaukow ych; A. W aga. Profesor; F . 
M. SoOieszczański, au to r Opisu m. W arszaw y; A. W ejnerł,  w y ­
daw ca Starożytności W arszaw skich; E dw ard llaron Itaslawiccki, 
w ydnw ca dzieł o num izm atyce, m alarzach polskich i t. p.; K. W ł: 
W ójcicki, au ta r  Gawęd i innych; niemniej także: Maciej Bayer, 

L udw ik Niemojewski, F ranciszek Nowakowski, oraz w ielu je ­
szcze innych, k tó rzy  nadsyłać raczy li pisma i a r ty k u ły  sw oje 
Redukcji. T ak w ięc  hojnie pod względem um ysłowym  w spiera­
ny, Kurjer przebiegł rok ISSOty, czyli 30 ty  swojego istnienia; 
a jeże li kiedy w  ciągu sw ojej pielgrzym ki i tu , ja k  w każdem in- 
nem piśm ie, m ogły znaleźć się drukarskie u s te rk i, te zapewne 
Ł a sk a w y  C z y t e l n i k  sp rostow ał, i z uwagi ua rodzaj pracy  
p rzy  redagow aniu pisma, goniącego wiadomościami z dnia na dzień, 
a  często, naw et z godziny na godzioę, lub też,z jednej chw ili na 

d ru g ą , w  pobłażliwości Sw ojej, w ybaczyć potrafił.
Pow yższem  tern sprawozdaniem , w yw iązaw szy się 7. corocznie 

•od la t ty lu  istniejącego zw yczaju , i kończąc ów  rok 1850ty , któ- 
ren za kilkanaście ju ż  godzin utonie bezpowrotnie w  otchłani w ie­
ków , Kurjer  musi jeszcze jeden spełnić obow iązek, dla niego b ar­
dzo przyjem ny, a tym  je s t w ynurzyć  Łaskaw ym  C z y t e l n i k o m

swoim jeszcze jedno w  tym  roku życzenie: Od ju tra  bowiem, 
zaczyna się now a era , pam iętna rozpocząć się m ającą drugą po­
ło w ą  X lX go stulecia. Oby w ięc Ci sami zacni C z y t e l n i c y  n a ­
si, k tó rzy  dziś przebiegają  te karty , po upływ ie owej drugiej poło­
w y  stulecia., pow itali Nur/era  sta rca , ja k  dziś żegnają młodzia­
na. Jest to jego najserdeczniejsze i najszczersze życzenie; inne zaś, 
dla wszystkich i stanów i płci, odkładam y do ju tra , jako  do dnia 
rozpoczęcia nowego 1 8 5 1  roku.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem Or­
deru Sgo W ł o d z i m i e r z a  II ki:. Jenerała-Lcjtnanta Ma­
zu rk iew icza , D owódzcę lej  Dywizji Kirysjerow W ojsk  
Cesarsko-Rossyjskich.

N a j j a ś n i e j s z y  P A N , przychylnie do wstawienia się 
. 1 0 .  Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, Najmiłościwiej do­
zwolić raczył wychodźcy Polskiemu, znajdującemu się 
we F rancji, Wincentemu Pogonowskiem u, powrócić  
do Królestwa P olskiego, bez dozwolenia mu atoli legity­
mowania się z pochodzenia szlacheckiego i bez p ow ró­
cenia mu skonfiskowanego na rzecz Skarbu majątku,

Na mocy rozkazu wyższej Władzy, Biuro Warszaw: 
Ober-Policmajstra, wezwało Tomasza R um iń skiego , 
Kaznodzieję klasztoru X X .  F ranciszkanów  W arszaw­
skich, który wydalił się za granicę, i obecnie w mieście  
Strzelno  w Prusach pozostaje; ażeby w ciągu  6ciu m ie ­
sięcy od dnia dzisiejszego, do kraju pow rócił,  z ostrze- ,  
żeniem, iż jeżeli w tym przeciągu czasu lego nie dopeł­
ni,  podpadnie rygorowi art: 3 4 0  kodexn kar g łów nych  
i poprawczych.

-IW. Róża z Potockich Hrabina B ranicka, Wdowa  
po Wielkim Podczaszym Dworu J. C, K. MOŚCI, wy­
jechała do Włoch; a JO. Xiężna Marja D rucka-Lube- 
cka, Wdowa po Rzeczywistym Radzcy Tajnym, Xięciu  
Xawerym b. Ministrze Skarbu Królestwa, do P e te rs ­
bu rga .

Znany zaszczytnie w świecie muzykalnym X żę Kazi­
mierz Lubom irski, przybył z W ołynia  do W arszaw y.

W d. 7/io Listopada, umarł w K azaniu, ś. p. Józef  
W ojciechnwicz, Profesor języka chińskiego, przy Uni­
wersytecie K azańskim .

W d. */is Grudnia, umarł w mieście R ydze, w wieku 
lat 4 5 , ś .  p. Jan Józef M a ssa lsk i,pozostawiając W dowę  
i 5ro Dzieci. Zwłoki jego przeprowadzone zostały z K o­
ścioła Rzymsko-Katolickiego, na smętarz miejscowy.

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem  
Nowego Roku, JJOO., J J W W .i  W W. Osoby, złożyły na- ,
stępujące ofiary: Dla Starców i Kalek Tow: Warsz: D o ­
broczynności: Radca Tajny Ł a szczyń sk i,  rs. 3; Radca 
Stanu Jan K a rn ic /i  z Małżonką, rs. 3; Juslyjijan K ór­
n icki, rs. 3; Radca Tajny O strow ski, Marszałek Sz la ­
chty Guber: Płockiej, z Małżonką, rs. 6; Jan E pstein  
z Małżonką, rs. 3; Rz: Rad: St. Karol Hoffmann, rs. 3; 
Senator Poklękowski, rs. 3; Senator Fanshatre z Mał­
żonką, rs. 3; Radca Handlowy Józef A lexandrow icz, 
rs. 3; Jenerał K u rn atow ski, rs. 6; Rotmistrz Gwardji  
Konstanty Bontem ps, rs .3 ;  Radca Stanu Łoehtin, rs. 3;
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Dyrektor Koro: Kwaterniczej,  Pułkow nik W ogakzM ał- 
żooką, rs. 2; K rncińshi z Żoną, kop. 75; St. Jan icki 
z Żoną, rs. 1 k. 5 0 .—  Dla Sierot pod opieką T. W. D . : 
Naczelny P rokura to r  Senatu J .  K. Wołowski, rs. 3; 
D .T .  Heinrich , Radca Rady Lekarskie j, rs .  2.—  Dla Sal 
O chron : Je n e ra ł -M a jo r  B erski z M ałżonką, rs. 3; 
Tom: Nowakowski Mecenas, rs. 1; Józef Kokler z Mał­
żonką, r s .4 ;  Adolf K urtz , rs. 3; Hrabina Przemysławo- 
wa Potocka, rs. 3; Xiężna łdalja Sapieżyna, rs. 3; Je­
nerał Kossecki, rs .  3; Stanisław i Olga Kosseccy, rs. 3; 
J .  M. R adom iński z Małżonką, dukata w złocie; Za- 
charkiewiczowa, Wdowa po Członku Senatu, r s .2 ;  H ra ­
bina Wiktorja z Orłowskich Sobańska, rs.  3; Aniela i 
Jan-Nep: Leszczyńscy, (rs. 2, złożyli w sklepie M. Ko­
nopackiego).—  Na drzewo dla biednych, do rozdania
przez T. W. D . : Tom: Nowakowski Mecenas, rs .  1.__
Na Zupę Rumfordzką : Salwjan Jakubow ski, Admini­
strator Loterji, rs. 3.—  Dla Instytutu mor: zan: dzieci: 
Dr. Woyde, rs. 2; Tom: N ow akow ski Mecenas, rs .  3; 
H rab ina  Potocka, Wdowa po Jenerale Antonim, rs. 3; 
z Xiążąt Sapiehów Pułkownikowa Czorba, rs. 3; Sta­
nisław Lesser, rs. 3 .—  Dla Instytucji Jałmużniczej przy 
Kościele P P .Sakram entek, dla rozdania ubogim wsty­
dzącym się żebrać: Jenerał Jołszyn  z Małżonką, r s .2 ;  
Radca Tajny R utkow sk i z Małżonką, (na Nowy Rok no­
wego i starego stylu) rs .3 ;  Radca Tajny H r: K onstan­
ty P rzezdziecki, rs. 3; Alexander i Marja z Tyzenhau- 
zów Przezdzieccy, rs. 3; Sędzia Pokoju, Stanisław Ja ­
w orski z Małżonką, rs. 3; P. Żurakow ska, rs. 3 .—  Dla 
Domu Starców Gminy Ewangelickiej: Jenerał-Lejtnant 
Tutczek, rs. 4; R. St. Dr. Ludwik Śtackebrand  z M ał­
żonką, rs. 3; Radca Hand!: Józ; Alexandrowicz, rs .2 .

Lekkie przymrozki, pociągnęły już za sobą niektóre 
wypadki. Jeszcze bowiem 15 b. m. we wsi Krośniczy- 
na  w Pow : Krasnostawskim,strzelec tameczny Szymon 
Kopański, udawszy się na jezioro za kaczkami, przez 
załamanie się pod nim lodu, u tonął wraz z włościaninem 
Grzegorzem Caruch, który przybiegł mu na pomoc.

Pospieszamy z doniesieniem dla łaskawych naszych 
Czytelniczek, mających zamiar być na balach dzisiejszych 
w R esursach, iż w ogrodzie przy uli: D zikie j Nr 2322, 
znajdują się rozkwitłe kamelje, mogące służyć na świe­
że bukiety.

Rowy Rok, Mazur ułożony i skomponowany na pja- 
noforte, przez A. Tarnowskiego, stanowiący nader 
piękny Bilet z powinszowaniem, wyszedł nakładem P. 
Alfonsa Pietrzykowskiego; nabyć go można w S k ła­
dach muzycznych, w składzie wydawcy przy uli: Kra- 
kowskie-Przedm: w domu Reslera  N r  451, i w litogra-  
fji P. Kosińskiego  w Hotelu Polskim.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw o łan i : po Ko- 
medji Stłuczona filiżanka , Pan Chomiński; po Kom: 
Dwóch Aniołów Opiekuńczych, Panna Ciemska, oraz 
P P . Rychter  i Królikowski po 2-kroć; po Kom: Koga 
drewniana, Wszyscy.

Z Londynu  piszą pod dniem 24  b. m . j e ceny p s z e n i­
cy, obniżyły się jeszcze o I do 2  szel: nakwarterze.

A n g l j a . — Królowa zwiedzała gmach w ystaw y.__
Kardynał Wiseman  otrzymał adresa winszujące" od  
wielu szlachty katolickiej. —  Robią tu już przygoto­
wania na przyjęcie gości spodziewanych w roku przy­
szłym na wystawę. Sądzą, że z Persji, Turcji i E gi­
p tu ,  przybędzie ich do 1000, prawie tyleż z In d ji• 
admiralicja rozkazała urządzić dla nich okręty z wszy- 
stkiemi wygodami do zwyczajów orjentalnych zastoso- 
wanemi; tutaj zakładają kawiarnię dla turków . W znio­
są też tymczasowe budynki na mieszkania robotników , 
którzy ze wszech stron Ang/ji ściągać będą na wysta­
w ę . —  Gmach wystawy będzie oświetlony światłem 
elektrycznem.

E g i p t . —  W d. 26 Listopada, odbyło się w Alexan- 
d r ji , poświęcenie nowego Kościoła Katedralnego K ato­
lickiego. Mnóstwo Europejczyków  wszelkich wyznań, 
znajdowało się na tej uroczystości. Kościół ten m ogą­
cy pomieścić 3000 osób, poświęcony został pod wezwa­
niem Stej K a t a r z y n y . Cesarzowa Ą ustrjacka, p rzes ła­
ła w darze przepyszny Obraz tej Śtej P a t r o n k i . Przyr 
Katedrze mieszka Biskup, którego Dyecezju rozc iasa  
się na Egipt i Syrję.

F r a n c j a .  Paryż 25 Grud:. —  Wczoraj nowy Nun­
cjusz P a p i e z k i  Mre G aribaldiArcy-Biskup M yrry, w rę ­
czył Prezydentowi swe listy wierzytelne. — Wczoraj 
P. Changarnier długo konferował z Prezydentem. —  
Monitor ogłosił znowu 117 nominacji na członków le- 
gji honorowej.—  W czasie karnawału każdy z Mini­
s trów dawać będzie co tydzień po jednvm balu; w ten 
sposób mianoby po balu codzień. —  Tak wielki dziś 
był natłok po Kościołach, że musiano postawić wartv 
dla uregulowania ruchu wchodzących —  Policja nie 
przestaje rozpędzać spekulantów za giełdą robiących 
mteresa -  Mowią po teatrach, że P. Mitchell, ofiarował
r a,," ' e " ^ c^ ko ' , t r a k tn a r ok I; przeznacza o n 800 ,000  
lr. (o ,000 dukatów) byle artystka przez rok w ystępo­
wała na jego korzyść w A ng/ji i w Ameryce; kontrak t  
juz podobno podpisany, a pieniądze złozone w depozy­
cie.—  Na Jo te rję  kalifornijską  sztab  złotych, sprzedają 
teraz do 20,000 biletów dziennie. —  Okrętem am ery­
kańskim Ospray,pewna liczba cudzoziemskich wychodź­
ców odpłynęła z Hawru  do New York. —  Z powodu 
święta, Minister spraw wew: zabronił teatrom przedsta­
wień.—  Proces Al/ais  rozpoczęto, ale dopiero ju t ro  
wyrok wydany będzie; zeznania komisarza Yon bardzo 
zle przyięte były.

H i s z p a n j a .  Hrabia Montemolin z  powodu swego 
małżeństwa za wstawieniem swej żony, wszystkim swym 
wiernym stronnikom w H iszpanji ponadawał wyższe 
stopnie . tytuły; na patentach podpisuje s ię :  Kar los y 
Król H tszpanjt i Indjt.

N iemcy. —- D o  Kassel w dniu  2 4  b. m. w eszły  w o j ­
ska heskie, piechota  gw ard ji ,  a r ty le r ja  i huza ry .  E x e -



fcunje już rozpoczęto, i Nadburmistrzowi  
lerowano 2 5  żołnierzy. Elektora sam ego spodziewają  
s i ę  w d .2 5 .—  W  D reźnie  dyplomaci rozdzielili pom ię­
t y  siebie Kom misjami, rozmaite kwestje prawodaw­
stwa ogólnego Niemiec. Coraz więcej pełnom ocników  
y.jezdża.—  W  S zlesw igu  z nadejściem m rozów  sp o ­
dziewają się rozpoczęcia na now o kroków nieprzyja­
c ie lsk ich .—  W  D an ji skarżą się na rządy niem ieckie, 
że  zwlekają załatwienia sprawy h o lsztyń sk ie j.

S z w a j c a r j a .—  Izby s zw a jca rsk ie  wraz z radą rzą­
dow ą, postanowiły utrzymać prawo znoszące kapitula­
cje  z rozmaitemi Państwami i zabronić stanowczo wer­
b unków  do służby zagranicznej.

W ł o c h y . —  Spór pomiędzy Stolicą A p o s t o l s k ą  a 
T oskanją, zupełnie zała io n o .—  W R zym ie  o g ło szo ­
n o  rodzaj podatku klassycznego na niektóre zajęcia; 
tak Adwokaci płacić mają do 15 dukatów (30  scudi) po 
<iatku. Architekci 10 dukatów, i t. p. —  W F errarze  u- 
konstytuowała się Kommisja kompanji kolei żelaznej, 
która ma połączyć rzekę Fo z miastami Bolonją  i Anko- 
n ą .  —  W R zym ie  nakazano, iż wszystkie statuy i obra­
zy po Kościołach przedstawiające nagie figury: mają 
dostać pokrycie; nawet dzieła Kunowy  nie są od tego wy­
ję t e .—  W  Turynie izby zajmują się projektem do 
prawa o podatku od budowli; rozchodzą się tam rozm ai­
te  pogłoski o  S ycy/ji.

R o z m a i t o ś c i . —  Wyspa Ceylan , obfituje szczególnie  
w  słon ie . Aby dać wyobrażenie o ilości tych ogromnych  
zwierząt na wyspie rzeczonej, dość przytoczyć, że Ma­
jo r  Rogers, s łynny myśliwy, upolow ał własną ręką na 
tej wyspie, 2 0 0 0  sztuk słon i. Ten wojskow y, przed 
dwoma laty zginął od p ioruna.—  W mieście A ugusta  
{w  Stanach  Zjednoczonych Am eryki północnej), pożar 
o g arn ą ł  dom obłąkanych; 20tu tych nieszczęśliwych  
znalazło śmierć w płomieniach.—  Leopold jo b ,  w yn a­
lazca w ody Lob, od której w łosy  rosną i gęstnieją, dow ie­
dziawszy się, że źle tłumaczono jego ogłoszenie  » 20 ,0 0 0  
fran ków  n agrody  temu, kto dowiedzie, że od wody tej 
w łosy  nic rosną i nie gęstnieją” , pisze teraz w gaze­
tach: »że on (Lob) daje  te 2 0 ,0 0 0  fr: nagrody” , a nie: 
v i e  da ją  2 0 ,0 0 0  fr: nagrody.” —  Uczony Aragn  wyty­
ka głupstw o poetów piszących: S łysza łem  stą p a n ia  
ty m  g ło śn ie jsze , że się  o d zyw a ły  w p ró żn i; albo: Wi­
d zę  tytko noc, s ły s z ę  ułuche tytko m ilczenie. (W iado­
mo 7. fizyki, że w próżn i, nic s ły s ze ć  nie można; nie 
m ożna też słyszeć m ilczenia, tak jak i widzieć zupeł­
nej ciem ności) . —  Jakiś pysznicki m ów ił:  »Hej, Ja­
n ie, każ mi zaprządz mój p ię ćse t du katow y  kocz, a 
niech do niego założą tr z y  sto -du ka tm m  konie .” Tak 
w ię c  ruszył od razu w 8 0 0  dukatów!

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
• Arnold .tan Asses:Koleg: 7. Rygi n r634 ; Bergman Aug: Kup: /. Pa­
r s  ża nr 634; Bolim Ferii: Ob: zK utna u r603 ; Gaszyński W aet: Nad- 
f le ś n y  z  Długiej Kościelnej nr 2602/3 ; Miclmicwicz Komissio: 7. Brzc-

scia Lit: lir 625; O rennc - łan Urzęd: z i i n r 634; Rutkowski W ła: 
Obrońca Sąd; 7. Tykocina n r 500; Stopko-. izini: Rejent z Rado- 
mia ur 626; Zaw adzka Cecylja G uw eru: 7. Be. .ma ur 2096.

f t 'Ujechali: Cywiński .leuerał-Majorr do Konopisk; Dubelt P u ł­
kownik Fligel-Adjut: J . C. K.' AJ. do Białegostoku: Gorłow Żona J e ­
nerała do Radomia; Nowicka Z  fju Oby: do Rossji; BaronOfieuberg 
Jeu.-Lejt: do M iędzyrzera.

DONIESIENIA
Dziś i przez cały  k a rn a v a .. dostać hę ’ ie można P Ą C K -  

t k Ó W  z konfiturami, sz tuka po kop: sr . iV a  przy ulicy Żabiej 
pod Nr 950. —  A. E hestaedt.

P Ą C S E M I  które były  smażone p rzy  ulicy F re ta , przenie­
sione zostały  pod N r 2679 p rzy  ulicy Bednarskiej, do domu P. 
E k ierta .

DOJI m urow any, w mieście P łocku , pod N r 14, 
w Rynku Starego Miasta położony, 750 rsr. dzierża­
w y  rocznej przynoszący, je s t do nabycia przez zam ia­
nę na gospodarstwo w iejskie. Ktoby sobie życzy ł ta­

kow y nabyć, zgłosi się do właściciela w  tym że domu, lub do 
P atrona Jędrzejew icza w  W arszaw ie pod Nr 565 zamieszkałego.

5 W  •Cukierni p rzy  ulicy Sto-Jańskiej, od dnia dzisiejszego” ? 
łp rz e z  ciąg K arnaw ału, wysmażane będą I * ,^ C 5 K ł t I  parzo- *
I ue, na świeźem maśle, z konfiturami, sztuka po kop. 2*/j i}
,  po kop. t y , .  Za dobroć i smak, zaręczam .—  W tejże Cukierni 5 
j  dostać można wszelkich W yrobów  Cukierniczych, za zniżouą »
1 cenę. A. R udnicki. j

Gdyby kto ży czy ł mieć w  swoim domu OSOBbJ dobrze g ra­
ją c ą  do tańca, która przyjm uje zamuwieuia na w ieczory  tygo­
dniowe na cały  karnaw ał, w takim razie o zam ieszkaniu tejże, 
blizszą wiadomość powziąść można na rogu ulicy Bednarskiej, 
w  handlu W in P. Rybasiewicza.

Do w ydzierżaw ienia w każdej chwili, PROPINACJA dóbr S zy­
manowskich. Po blizszą informację interessenci, zgłosić się ze ­
chcą do miejscowej Administracji tychże dóbr, położouych o 6 
mil od W arszaw y , zaś o milę jednę od Stacji Kolei żelaznej 
w  Rudz e.

/A  Jest do sprzedania para powozowych M .O W I, mło- 
dych, i dobrze ujeżdżonych, przy  ulicy Jasnej w domu 
Siennickiego p o i j ^ r  1363.

Ponieważ z pew nością z dniem 5 Stycznia 1851 r., opu- 
H szczam W arszaw ę i. niemi O B R A X . i n i  olejnemi, o- 

j ł :  raz  rozmaitemi M E B L A M I  starożytnem i, snycerską ro- i  
bolą; upraszam  przeto Szanow ną Publiczność, m ającą chęć 

®  do nabycia powyższych przedmiotów, aby ra rz y ła  się 3  
zgłosić do Hotelu Lipskiego pod Nr 29. —  S. G riin feld t.

Dzis rano zimna stopni 5. W czoraj w południe zimna 1.
Dziś rano wysokość wody na fF iśle  stop 3 cali 3.
TEATR W IELKI. Dziś, 1szy akt Macbeta. Sylw ester  ( Is z y  

raz ). Tańce P erskie .—  Jutro , K atarzyna  C órka bandyty .
TEATR ROZ: Ju tro ,/ /  u jaszek ca łe g o św ia ta . Uściskajmy się.

Jan ŻURKOW SKI, b. Tancerz T eatru  Królewskiego W ie lk ie j^  
UjOpery W łoskiej w Londynie, i T eatru  W ielkiego w W arszaw ie ,w  
Mm a z a s z c z y t, zawiadomić Osoby interesow ane, iż u d z ie la j  
iPjLEKGJE TAŃCA, tak w swent mieszkaniu, jako i po Peu-ąjl 
jbsjuch, o raz w domach pryw atnych. Mieszka przy ulicy Se-r- 
riuato rsk iej pod Nrem 497, w domu W . B ujno, na 2giem p ię -g  
śą trze  od frontu; wchód przez sień, gdzie Magazyn Rycin.

KONIEC nOHII 1850.
W D rukarni Kul-jera W arsz :.—  W olto  drukow ać. W arszaw a d. 19 (31) Grudnia 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L .T . Tripplin .


